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Min, Steczkowski wniósł dymisye. 
Sszelony so"j. się ko granicom Rumunii.

M in* S t e c z k o w s k i  w n ió s ł  d r m is y ę .
Wa-szawa, 5. w^^eśnia. 

(PAT.) Mkuis-wr skarbu Steczkowski zgłosił na ręce prezydenta swoją dymisy?.

Postawa stronnfctw
eo uchwaleniu votum zaufan!a rzą­

d ow i.

(Korespondencya własna „Gazety Porań" ej") 
Warszawa, 4. wr_eśnia.

(X )  To, co ostatniej uchwale komisyi skarbo- 
yo-budsetowej, wyrażającej zaufanie dla rządu
i. Wincentego Witosa, powiedziała prasa prawi­
cowa i prasa centrowa to jest właściwie bez 
Sflaczenia. Prasa partyjna jest odzwierciedleniem 
»ostanowień klubów poselskich. Więc nic dziwne- 
EO, że zarówno Rzeczpospolita" jak i „Dwugro- 
*zówka“ —  a więc organy Dartyi. które głosowa­
ły przeciw rządowi - - i nadal pomstują; taksamo 
mturalnem jest, że „Kuryer Poranny", wyrażają­
cy często opinię gabinetu, .test peten zachwytów. 
I ci, którzy byli przeciw rządowi i ci, którzy gło­
sowali za nim, obecnie w swej prasie partyjnej 
starają się uzasadnić swe stanowisko.

'Natomiast bardzo ważnem jest pozaać zana- 
hywania tych, którzy —. wstrzymali się od gło­
sowania.

Oni bowiem przesądzili o losie gabinetu.
Wstrzymali się od glosowania przedewszyst- 

fciem socyaliści. Obecnie na łamach „Roootnika" 
uzasadniają ten swój krok. Artykuł wstępny głów 
pego monitora socyalistycznego pt. „Bezpłodna 
dyskusya" jest baidzo ważny i dużo światła rzu­
ca na to, czego możemy się w najbliższej przy­
szłości spodziewać, gdyby prawica po zebraniu 
się Sejmu chciała ponowić swój atak i znów po­
próbować obalenia rządu.

Organ soryalistyczny stwierdza z całą o- 
twartością, że posłowie jego wstrzymali się od 
głosowania zaprawdę nie z miłości do obecnego 
rządu, lecz tylko dlatego, że „nie chcieli dać się 
trżyć za narzędzie" apetytom endeckim.

„Narodowa demokracya — pisze monitor so- 
cyalistyczny — chciała z komisyi skarbowo-bu­
dżetowej uczynić podnóżek dla dostania się do 
władzy... Nasi towarzysze nie mogli przyczynić 
się do tego... Dlatego towarzyszę.nasi wstrzymali 
się od głosowania za wnioskiem p. Głabińskiego. 
Nie poparli oczywiście rządu p. Witosa, ałe 
sb^derdzif; .-dnocześnfe, że rfie dadzą użyć się za 
twsedrie .X

ffifrtnF.ii1,'. wiulc się od głosowania b^ło  zatem 
ptillłutóffirfrtfa Safctyónero- które socyaliści iuż

JESZCZE JEDEN KANDYDAT NA MIP^STPA
STAR BT.

Warszawa, 6. września. 
(Telef.) (m) Prócz wymienionjTh już przez

Waszego korespondenta, kandydatów na mhńsrra 
skarbu, mówią jeszcze o p. Modzelewskim, który 
poprzednio brał udział w pracach komisji lift* 
kowcewa w  Petersburgu,

Przesilenie częściowe czy ogólne?
Rząd poweźmie w tej kwestyi d«zycyę.
Warszawa, 6. września.

(Telef.) (m) W  związku z rezygnacyą mini­
stra skarbu dra Steczkowskiego, rząd ma po­
wziąć uchwałę co do dalszej swej taktyki. Podo­
bno niektórzy ministrowie domagają się oddania 
wszystkich tek do rozporządzenia Sejmu. Nie 
brak również głosów za zlokalizowaniem przesi­
lenia i przedstawieniem do nominacyi na stanowi­

sko ministra skarbu nowego kandydata. Wyraża­
ją również opinię, że ustąpienie dra Steczkowskie­
go przed ostatecznem wypowiedzeniem się Sej­
mu co do przedłożonego przez niegó projektu bu­
dżetu jest niedopuszczalne, albowiem musiałoby 
to vrpł: nać na dalszą zwtokę w uchwatemn ba* 
dżetu przez Sejm,

JUTRO KONWENT SENIORĆfW.
Warszawą. 5. września.

(§ EE.) Radio. W1 ra-dchodzącą środę o 10 ra­
no odbędzie się posiedzenie konwentu seniorów,

na którem omawiana będzie, sprawa ia&ajrychitej 
.szego zwołania Se mu, w  zwiazjoi z dotychczaso­
wym przebiegiem dyskosyi w komisy i skarbowo. 
budżetowej.

Rząd staje do walki z pośrednikami handlowymi
A r e s z t o w a n o  k ilk a  o s ó b  z a  h a n d e ! ła ń c u s z k o w y .

Warszawa, 6. września.
(Telef.) (m) Wychodząc z założenia, ze znacz 

ną drożyznę towarów w drodze od -wytwórcy do 
spożywcy powodują liczni pośrednicy, rząd po­
stanowił wszcząć z nimi ostrą wafkę. W  związku

z tem władze zaaresztowały kilka osób za udział 
w handlu łańcuszkowym artykułami pierwszej 
potrzeby. Nazwiska aresztowanych trzrmme sa 
rarazie w tajemnicy.

Stra jii w a rsza w sk i z liR w id e w a n y .
Warszawa, 6. września. 

(Telef.) (m) Robotnicy miejscy po J4 dnio­
wym strajku powrócili do pracy. Wyrątełr stano­
wią jedynie pracownicy gazowni. Na podstawie

porozumienia pomiędzy magistratem a robotnica­
mi zawartą została umowa roczna, tak że w cią­
gu roku miasto będzie zaoez*. rcaoae prawd straj­
kami.
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kilkakroć stosowali, a które dowodzi, że płonne
są nadzieje endecyi, aby kiedykolwiek moąli li­
czyć na pomoc z tej strony, gdyby znów zecncieh 
dorwać się wtadzy. Pod tym względem endecya 
może tylko liczyć na poparcie p. Stapióskiego i p. 
Hirszhorna...

Równocześnie organ socyalistyczny podkre­
śla, że zasadniczo jest przeciwny obalaniom gabi­
netu czy też poszczególnych ministrów przez ko- 
misye sejmowe. Endecya właśnie w tem się lubu­
je. Już raz utraciła p. Sapiehę za pomocą komisyi 
sonrw zagranicznych, obecnie chciała obalić rząd 
p. Witosa za pomocą komisyi skarbowo-budżeto­
wej. „Rząd zależy od Sejmu — podkreśla „Robot­
nik" —  a nie od komisyi i parlamentaryzm nasz 
zupełnie by zwyrodniał, gdyby istnienie gabinetu 
zależało od opinji tej czy innej, choćby najważ­
niejszej, komisyi".

m
Na tłe wstrzymania się socyalistów od 

głosowania, a raczej na tle m otywacyi tego 
wstrzymania się —  jaśniejszą robi się p izy- 
sziość najbliższa naszego Sejmu i losv naj­
bliższe obecnego rządu.

Jeśli bowiem prawica zarzuca obecnemu 
rządowi, że nie ma większości, to tembai dziej 
można powiedzieć prawicy, że ona —  wobec 
usunięcia się socyalistów od wspólglosowania 
z opozycyą endecką —  ni?dy takiej większo­
ści stworzyć nie zdoła.

Toteż bardzo mądrze myśl tę rozwija p. 
Ignacy Rosner na czele swego „Kuryera Pol­
skiego4*.

iRezultatem głosowania jest utrwalenie 
się. świadomości, (że w  Sejmie obecnym obale­
nie p. Witosa jest bardzo trudne, ale znalezie­
nie mu następcy w  pojęciu prawicy —  niemo­
żliwe. Gdyby prawica zechciała z tej prawdy 
wyciągnąć wreszcie właściwe konsekwen- 
cye, znaleźlibyśmy się bardzo rychło na dro­
dze do uzdrowienia naszych stosunków par­
lamentarnych.

W  toku walki w  komisyi prasa prawi­
cowa nastawiona była na jeden ton: rząd p. 
Witosa przedstawiała jako rząd mniejszości, a 
popierające go stronnictwa nazywała „zespo­
łem stronnictw mniejszości". W  świetle cyfr 
głosowania kampania ta nabiera cech mimo­
wolnego humoru, skoro stało się rzeczą jasną, 
że właśnie rz?d prawicy byłby klasycznym 
typem rządu mniejszości. W ięc i prasowa 
taktyka opozycyi zawiodła na Całej linji, a 
wszystkie użyte w niej działą wystrzeliły 
w tył. Może to przyspieszy uświadomieni^ 
sobie rzeczywistości politycznej w  Sejmie i 
w  kraju i ro łoźy kres walce, która się odby^ 
wa w próżnią ♦

Pozostaje zatem Sejm. Konwent seniorów 
niebawem przesądzi szereg spraw aktualnych 
dla zwołania Sejmu.

‘Przez tydzień, dwa —  żyć będziemy illu- 
zyą w zbawczą siłę Sejmu.

Lecz zupełnie słusznie dziś ktoś powie­
dział: wnioskodawcy, domagający się jak 
najrychlejszego zwołania Sejmu, i ic mieli od­
wagi powiedzieć tego, co irn na sercu leżało,.. 
Zamiast „Sejm " chcieli powiedzieć „w ybo­
ry**...

N A D E S Ł A N E .
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9fZA KULISAMI EKRANU
POROZUMIENIE Z TELEPOf«KTAMI OSIA-

GrtETEL
iWcrszaww 5. września. 

Etf.) Radio. Parazunnreme z trfrfooistanri

osiągnięto na następojący-ch warankach: 1) 15%
podwyżki, •osobny dodatek droży źniany, 2)  graty- 
fikacya aa Bojże ‘Narodzenie, 3) 100% za godziny 
nocna

Liga Nar dziękuje Polsce za świetnie przeprowadzoną
akcyę walki z tyfusem.

Warszawa, 6. września. 
(Telef.) (m) Rząd p;*wki otrzymał z Rady Li­

gi Narodów pismo z podzięko wan^m i nujwj i-

szesn uznaniem za świetnie przeprowadzoną! a. 
kcyę walki z fcfride 4 lytera.

Sprawa śląska n e posunęła się naprzód.
Warszawa. 5. wreeSida.

(Jelcf.) (m) „Temps" donosi, że narady w 
sprawie górnośląskiej nie posunęły się o wiele

naprzód Narady komisyi n w ±  t; wkdefi erśarech
państw prowadzone są poufnie i że żadne istotne 
szczegóły nie przedostały się na zcwitórtrŁ

Pudobnc zostanie rozstrzygnięta w bieżącym tygodnia.
Warszawa, 6. września. 

(Telef.) (m) Pisma szwajcarskie podają rze­
komo na podstawie wiadomości z kół Ligi Naro­
dów, że Rada Ligi rozstrzygnie sprawę górnoślą­

ską w  ciągu bieżącego tygodnia. Najprawdopodob 
niej Rada'Ligi zaproponuje linię graniczną 
ną do łinji Sforzy.

dowy projekt załatwienia
Opracował

Genewa, 5. września. 
(PAT.) (Od specyainego koresp.). Sekreta- 

ryat Gener. Ligi Narodów ogiasza następujący 
komunikat: Hymans, który od 28. sierpnia odbył 
cały szereg konferencyi prywatnych z delegata­
mi polskimi i litew skini*, wypracował nowy pro­
gram układu c( do rozwiązania sprawy wileńskiej

sporu polskc-titewskiege,
go hymans.
według którego mianoby ustalić jednocześnie lof
Wilna i uregulować stosunki polsko-litewskie. -  
Tekst nowego projektu który różni, się w kłlk% 
punktach od projektu poprzedaego w j p~acowaiK 
go w Brukseli, został podany do wiadomości de* 
legatów, którzy mają powiadomić Hymansa* 
przed 12 bm. czy zgadzają się. na jego przejęcie.

ANTYPOLSKIE NASTROJE PR/ SY ŁOTEWŚK.
Ryga, 5. września.

(§ ĘE.) Radio. — W  związku z pobytem Pu-

ryckina w Rydze prasa ryska domaga się jedno*
głośnie aby rząd łotewski wyszedł ze stanowisk? 
neutralności w sprawie sporu polsko-litewśkicga

Mcmii
dla 40, 60, 100, 200 i 400 amper.

na składzie 814
ru b ry k a  n p a ra tó w  o l f e k t r y c s r y r b

iiżpisrowi II. mmiWu S. M W - i SKa
W a rsz a w a -P ra g ., ul. Kałustyns a Nr. 4. Tel. ^13-4 

(g n a e h  w łasn y ). 814

PIERWSZE PLENARNE POSIEPZĘNIĘ LIGI 
NARODÓW.

Genewa, 5. września.
(PAT.) (Od specyaluego koresp.) — Dziś o 

godz. 10 min. 25 odbyło się pierwsze posiedzenie 
drugiej sesyi plenarnej zgromadzenia Ligi Naro­
dów. Posiedzenie otworzył Wellington Kóo, dele­
gat Chin czynny prezes Rady Ligi. Wygłosił on 
‘przemówienie powitalne w którem zwrócił się 
specyalnie do nowych członków Ligi, podkreślił 
owocna działalność Ligi od chwili obecnej i za- 
jznaczył powagę prac które Ligę czekają. Następ- 
'nie Zebranie przystąpiło do wyboru komisyi we­
ryfikacyjnej dla sprawdzenia mandatów złożonej 

8 członków. Przy tajnem głosowaniu do komi- 
Jsyi tej został wybrany również delegat polski Jan 
Modzelewski, poseł polski w Bernie. Po wybo­
rach posiedzenie zostało zamknięte. Następne po­
siedzenie dziś o godz. 4 po poł. na którem Zgroma 
dzenie wybierze prezesa i 6 wiceprezesów Zgro­
madzenia Ligi. Na pierwszem posiedzeniu byli o-

jbecni przedstawiciel Fraticyi Bonrgois, YWteni t 
Hanuto, Balfour (Anglia), lord Robert Cecil (an- 
Igielska Afryka południowa), Hymans, La-Potłai- 
iifc (Belgia), lshi (Japonia), Motta i Ador (Szwaj- 
carya). Przy stole delegacyi polskiej byli obecni 
Askenazy, Kazimierz Olszowski, Jan Modzelew­
ski jako delegaci i Jan Perlowski sekretarz gene 
Iralny, dalej delegaci Czechosłowacył mims,tef 
Ispraw zagrań. Benesz, poseł w Paryżu Gssuski i 
poseł w Bernie Duzek. Obecnie do związku naro- 
Idów należy 48 narodów (w  zeszłym roku 42). Na 
Ipierwszem zgromadzeniu plenarnem w grudniu 
i 1920 przyjęto jako nowych członków Związku 
Austryę, Alnanię, Bułgaryę, Luiiemburg, Finlan- 
'dyę i Liberyę- Wszystkie te nowo przyjęte pań­
stwa są reprezentowane na obccnem zgromadze­
niu, natomiast daje się zauważyć brak delegatów 
j Ameryki południowej, a mianowicie Hondurasiu 
jGiatomali, Salvadoru, Argentyny, Kostaryki i Pa­
damy. IPierwsze posiedzenie trwab zaledwie go­
dzinę.

Żadnej umowy niemiecko-francuskiej nie zawarto.
Warszawa, 6. września. 

(Telef.) (m) Na zapytanie posła angielskiego 
w Paryżu w sprawie niemiecko-francuskiej umo­
wy wiesbadeńskiej udzielono na Quai d‘ Orsay

A L R A #  W O D Y  K O I^ S S IC
99oPm  ara Snia Mar a Far na, Air..*. Rrt, rd Flered

M ,  ii. M idi i  I  K R E W  
Bralśs. i

odpowiedź w tym kier*tnku, że w Wiesbadenie czasie.

nie zawarto żadnej umowy francusko-memłecklej, 
Loucher i Rathenau doszli tylko do porozumienia 
w niektórych kwestyach, a omówienie szczegó­
łowego planu umowy nastąpi dopiero po pewnym

PRASA ANGIELSKA NIEZADOWOLONA.
Warszawa, 6. września. 

(Telef.) (m) Prasa angielska wyraża niezado­
wolenie z powodu wiesbadeńskiej umowy ftan-

cusko-niemieclioj. „Daily Chrońcie" pisze, źe 
Francja pierwsza wytworziła precedens, który 
może dać bardzo ważne wynbu.
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romans w 4 aktach wedł. znanej po­
wieści Koebnera. W  gł. roli fcya Śfara. 
Od d z i ś  
wyświetla m i m m .

174/

BERLIN ROZPATRUJE UMOWĘ WIESBA- 
DEŃSKĄ.

Benin, 6. września. 
(Tele f) (m) Rząd niemiecki ma jeszcze w cią

gu bieżącego tygodnia zająć się rozpatrzeniem li­
niowy wiesbadeńskiej. „Loc. Anz.“ przewiduje, że 
umowa zostanie przez gabinet przyjęta.

Spór anglo-francuski g język aktów dyplomatycznych.
Paryż, 5. września.

CF.AT.) Havas. Poincare zwalcza w  „Matinie“ 
artykuł „Timesa“ odmawiający językowi francus­
kiemu przywileju języka dyplomatyczuegp i przy­
pomina, że prawie wszystkie traktaty zawarte w 
dwóch ostatnieu stufeciacu Mrły zredagowane w 
■ .zyku francuskim. Nie chodzi tu bynajmniej zda- 
r em Poincarego c  miłość własną, tylko o uniknię­
cie nieporozumień w  redagowaniu aktów dyplo­
matycznych oraz zapobieżenie różnorodności in« 
crpretacyi tekstów redagrwanych w 2 lub 3-ch 

ięzykadh, które będą zawierały zawsze pewne 
różnice ja3v to zresztą stwierdzono w stosunku do 
./aktatu wersalskiego. Miarodajnym powinien być

jeden tekst. Jest to o wiele prostszą rzeczą pov ;e- 
rzyć językowi, który dotychczas słiiżył za wzór 
w dalszym ciąg u misyę bynajmniej nie imperyali- 
styczuą, jaką spełniał zawsze z korzyścią dla ja­
sności i słuszności. Poincare nie żąda wcale by ję­
zyk francuski był na koaferencyach jedynym je­
żykiem obrad lub służył wyłącznie do redagowa­
nia protokołów czy też konwencjH domaga się 
tylko w ogólnym interesie, aby jeden; wyłącznie 
tekst był maredajny i aby tym tekstem jak dla 
traktatów w St. Germain, w  Se,mes i TrianOn był 
tekst francuski tembardżiej, że pod względem ja­
sności zalety języka franicuskiego byty zawsze 
:powszechuie uznane.

„TEMPS“ O NASTROJACH EUROPY.
Warszawa, 6. września.

(Telef.) (m) „Temps“ omawiając sprawę ogra 
rdzenia zbrojeń stwierdza, że w Europie nie pa­
rają w  tej chwili nastroje pokojowe. Cały blizki 

schód nie wyłączając Afryki północnej objęty 
-st pożarem wojny i powstania i nic nie zapowia- 
T, by to się rychło skończyło. Sprawa górnoślą- 

a, wileńszczyznv, sprawa komitatów zachod­

nich Węgier, sprawa irlandzka, sprawa ścisłego 
wykonania przez Niemcy postanowień traktatu 
wersalniego staie zagrażają pokojowi Europy, — 
Wreszcie stosunki amerykarsko-iapońskie bynaj­
mniej nie są gwarancyą pokoju i na drugiej półkuli 
świata. Nic więc dziwnego, że szczeremu, praw­
dziwemu ograniczeniu zbrojeń nie może być mo­
wy.

Umowy handlowe Rumunii z fabrykami łódzk emi.

Ź i i v « ? s 2i r z i i 8?  h a f e l
W ?R8 lll?Ś iB

i

obok dworca kolejowego

„Kniei CK?“
s a p s l a l e  o d m - i o n y

Św iatło elektryczne, ogrzewanie cen­
tralne, telefon miastowy i domowy, 
windy elektryczna, wodociąg, łazienki. 

Nr. telefonu 62. 1658

Gzy Pańscy odbiorcy powracają?
Tak jest, s to stanowi najlepsze świadectwo, że 
towar mój pozyska! sobie pełne zadowoleń e 
odbiorców. Z cn..a na dzień wzrastający popyt 
pa taśmy i kalki (do maszyn piszącyeh) matki 
„Venus“, wytwory firmy Crown Fibbor & Car- 
bon Mfg. Co. Rochester N. Y. U. S- A. —  do­
wodzi niezbicie, że artykuł ten posiada rze ;zy- 
wiście te wszystkie niedoścignione zalety, dżląr 
ki którym odniósł w  oststmcŁ p_JU la cech Re­
kordowe zwycięstwo nad wszelkim towarem 

konkurencyjnym na rynkach światowych. 
Wyłączny sprzedawca: L U D W IK  AK SM AN, —  
Kraków, Szewska 16. T e le fon  32—88.

WarszeWd, 6i ■ września. 
(Telef.) (ml W  Łodzi bawili przedstawiciele 

‘wiata handlowego Rumunji, którzy zawarli urno

wy handlowe z niektóremi fabrykami łódzkiemi 
na łączną sumę 15,000.000 mk.

UKu lista Dr. H . lg e l
pow rócił i ordynuje ul. jag iellońska 20. 1625 

Specyalista chorób skórnych i weneryczpych
r r .  W -  C r O I a D S T B I I M
i), elew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej powrócił i ordy, 
nuje dla kobiet od godz. 10 — 12, dla mężczyzn od 2— 5 
w niedziele i rw :eta od 9—12. Kraszewskiego 3. 154C

i A ZI MIERZ SAySSE-TOBJCZyK.
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D E N T Y S T A  P r .  1 . K & T Z N E R
LwC w , tuD. L e g io n ó w  35  152S

powrócił i przy mnie od g r-dz. 9 do 1 i od 3 do 6

ROZDZIAŁ DRUGI.

S Z A L O N A  E K S P E D y C Y A
(Ciąg dalszy),

—  Zostawić Ją samą w  spoboju —  powtó­
rzył 'Wayig&rt.

N idcM cz z wesfchirióeniem spojrzał .na ze
i mrukną! po,d nosem:
—- Głupstwo! Od rauta nie miała, nic w  u*

• fcąch. Zamrze i tyle — !
—  No to idź —  zaśmiał się stary. Znowu 

cę  jakieś JlŁdhio opętało? Dałbyś Jej spokój! 
Odkąśany w r ó a f  w łóczysz się tylko z piętra 
w do! i z dołu znowu n,a piętru, jakbyś fioła 
iv Iknął! I ciągle tylko dekli..';ujesz w  kółko aż 
tio znudze.itia słowo,; panną Wailstem. —  A  leć 
że sobie na złamanie karku, gdzie chcesz, tyl­
ko nie r,udź!

A  może zejdzie —  zamruczał NIdlciwicz. 
Bpróbuiję jeszcze, Ty,, stary udajesz... a w  Lem...

Westchnął ciężko'. —
—  Wezmę herbatę zresztą. Trzeba prze­

cież jakoś dlbać wreszcie, rfo — riie... ?
Zabrał szikłar.kę i wyszedł z izby.

XVII.
w  mtaui pózitiei roaliogł się w  słani fmk 

okutyidi buttaw, dudniących głucho po drewnia­
ny eh schodach.

Ktoś zfciegł z piętna nr dół. Ł ,.

Potem jakieś narty jęły się walić z pod Ścian, 
na podłogę.

>— Hans!!... chodźcie prędzej! — ddeciał nas 
z sieni krzyk Nidowicza. No, jutr dawać światło!...

trwaliśm y się z ław.
Tuż po za progiem Stefan 5>o ciemku przeszu­

kiwał ściany.
— To wasze!? 1— mówć e! — szeptał gorącz­

kowo. A te?...
— Wernera.
— A te!? — tamte!? prędzej...
Zwalał stojące pod ścianami narty jedne na 

drugie.
— Nie nia... Boże! — nie ma — !!
Chwycił się za głowę.
— Stoi — zwaryowałeś? — huknął z  progu 

Waygert. Co ty wyprawiasz — ?
— Zabrała latarkę, worek i narty L. — jęk- 

.iął z trudem. Nie ma jej na górze — Doszła na 
Hocbnarz...

Oparł się o ścianę.
W  sieni zaległo grobowe milczenie przez iparę, 

sekund.
—  Światłość wiekuista — szepnął z prze­

strachem Hans. Heragot mf Hi1r.mel —
Werner przeżegnał się szerokim krzyżem 

przez całe p.ersi * wykrztusił:
— Amen.
INie zdzierlzył jednak ‘by nie mruknąć zaraz 

swoim zwyczajem:
No, tak. Oszalała, Kupa waryatów. Tfu?...
— Miłcz!! ■— ryknął Stefan. Ja ci... tchórzu 

jeden... ty...
Potytaflęc w n ««ls t © narty pocaifł się 

złSfeać z pochyloną głową i śClSrttębsm? z wście- 
kSośc* pięściami ku Wernerowi, ów  zaś strategi­
czni e cofał się wstecz ku izbie.

— Stefan! — bój się Boga — mitygował Way- 
gert.

— Tchórz;.! — łotr! — kanalia! — bełkota! 
Nidowicz zadławionym ipasyą głosem! Ftędasej 
drabie...! No — Wdziewaj touiy...!!

Przewodnik był w trepach, ,po domowreum, w 
spodniach i koszuli.

— A, niby poco? — spytał gfourowato.
— Po co? — zobaczysz! I wy, Hans —
Jak burza rzucił się ku izbie, ściągnął1 z w łe

szadfe kurtkę i z pośpiechem' począł ładować 
wto-tek.

— Cóż... ty? — zapytałem. Sfefrni —
— W y także!! Prędzej! — Popędzimy. Naj- 

wyżej kwadrans... niedaleko jeszcze... Na mitośi 
boską (prędzej!..

— 'Zwiarycw-ali — burknął z p^d Pfeca W er­
ner.

— Byłe zaraz... Boże! — dyszał Stefan ZUSfitij 
,s5ę, stary — not już!! —

W  szalonym tem.pie wdziewaliśmy burty, cza­
py, wiatrówki, ładoy.iałi wory i rozkładali lat?rlJ 
aJpejskie.

.Werner spoglądał na ,nas z n słupieniem, nu 
■mogąc pojąć co to wszystko znaczy.

— Prędzej, zgierajcie się! Irdziemy w pościg! 
— huknął rmi w ucho Fred. Za panną 'WeRste n'. 
Poszła przed obwiła w  śniegi. Dogonitr y„.

Przewodnik porwał się z pobladłą twarzą z 
ławy pod piecem.

— Dokąd)!? Teraz... w  góry!? W  nec? — pc- 
szałeli — ! N*e ruszam się krokEm! Nigdzie nk 
pójdę. Ltdw eni wrócił żj w y z tej waszej tury 
“ano — głupslwo! Mam dość waryatów...!!

(Dok. nut.)
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Sowiety koncentrują wojska na granicy Rumunii.
Udaje sie tam także Trocki jako szef sztabu cen.

Sowiety koncentrują
Ryga, 5. września. 

i(PAT.) Z Moskwy donoszą, że w  kierunku 
granicy rumuńskiej ciągną bolszewickie eszelony 
wojskowe. W  bolszewickich sferach rządowych 
panuje przekonanie, że konflikt zbrojny pomiędzy

Rumunią a Rosyą jest nieumkofotty. W  Związku 
z  tern Tukaczewskij został wezwany ze wschodu 
d « Moskwy, a mianowany szefem sztabu gene­
ralnego Trocki za1? bawiący obecnie w Kijowie, 
udaje się nad granicę rumuńską.

WYKRYCIE PROPAGANDY BOLSZEWICKIEJ 
W  BESARABI1.

Warszawa, 5. września.
(§ EE.) Radio. — Ze Lwowa donoszą o w y­

kryciu w Besarabji propagandy bolszewickiej 
zakrojonej na wielką miarę.

Agitacya antypolska w prasie sowieckiej.
Bolszewicy przewidują „proroczo4* strajki w Polsce.

Poświęcenie uwagi sprawom polskim w  prasie owieckfej. —  Wyolbrzymianie strajków. — Po­
dawanie wiadomości o strajkach mających rzekomo wybuchnąć za dni kilka.

że strajkujący dążą do przewrotu i obalenia rzą­
du obecnego itd. itd.Lwów, 6. września.

(Znana odezwa naszego rządu, wystosowana 
do społeczeństwa wskutek szalejącej obecnie w 
państwie naszem fali strajków i innych przeja­
wów ruchtf bolszewickiego, wskazuje jasno i sta­
nowczo jako na główne źródło tego ruchu na sze­
roką propagandę sowietów, mającą na celu oba­
lenie obecnego ustroju Polski. Pogląd na tę komu­
nistyczną agitacyę znajduje pełne potwierdzenie, 

frkasa sowiecka bowiem zajmuje się nader żywo 
'naszem życiem społecznem i poświęca wszelkim 
jego przejawom baczną uwagę. Przypadkowo do­
stało się w ręce nasze kilka numerów gazet so­
wieckich. Stwierdzić mogliśmy, iż są przepełnione 
tendencyjnemi wiadomościami i faktami wyssane- 
mi z palca. Wszystkie te „telegraficzne" informa-. 
cye brzmią jednakowo. Wszystkie głoszą, że po­
łożenie wewnętrzne naszego kraju jest nadzwy­
czaj groźne, że fala strajków rośnie i wzmaga się,

W  niektórych dziennikach zajmują sprawi 
polskie wiecej miejsca, niż sprawy rosyjskie, spra 
wy wewnętrzne. Nawet najdrobniejsze strajki lo­
kalne, pozbawione wszelkiego tła politycznego, 
bywają, podawane, oczywiście w ten sposób, iż 
dane zdarzenie wyolbrzemione jest w  niesłycha­
ny wprost sposób. Zjawiska te —r mają zdaniem 
prasy sow. — doprowadzić do zupełnego i ostate­
cznego zwycięstwa ruchu komunistyczpego(?!) w 
naszem państwie. Ciekawy jest fakt, iż dzienniki 
sowieckie przynoszą nawet wiadomości o straj­
kach, które mają wybuchnąć rzekomo w pewnych 
gałęziach przemysłu, dopiero w najbliższych 
dniach. .Skąd one te wiadomości czerpią? Świad­
czy to niewątpliwie o pozostawaniu z nimi w 
ścisłym kontakcie tych, którzy agitują i podjudza­
ją u nas do strajków.

Incognitus.

O ENERGICZNE KROKI RZĄDU POLSKIEGO.
Warszawa, 5. września. 

(PAT.) Cała prasa warszawska żywo komen­

tuje niedotrzymanie warunków traktatu ryskiego 
przez sowiety i wzywa rząd polski do energicz­
nego powzięcia odpowiednich kroków.

W Petersburgu zamordowana majtka angielskiego.
Cześć eskadry kronsZtadzKIej* odmówiła posłuszeństwa"?

Warszawa, 6. września.
(Telet) (m) Do tutejszych poselstw cudzo­

ziemskich nadeszły z rozmaitych stron depesze o 
nowych wypadkach w Rosyi. I tak poselstwo jed­
nego z państw bałtyckich otrzymało wiadomość,

że w Petersburgu zamordowano majtka angiel­
skiego, wobec czego wszystkie okręty opuściły 
port petersburski. Wedle innej wersyi część eska­
dry kronsztadzkiej odmówiła posłuszeństwa.

R o z r u c h y  w  P e t e r s b u r g u .
Warszawa, 6. września. 

(Telef.) (m) Łotewska ageneya telegraficzna 
donosi o rozruchach w  Petersburgu. W  sobotę

kilkutysięczny tłum napadł na składy żywności i 
po krótkiej walce pokonawszy obrońców podpa­
lił je.

Irlandya odrzuca n eodwołalnie propozycye angielskie.
Żąda uwolnienia jej od kontroli Anglii.

Na siłę siła.
Londyn, 5. wYześnia.

(PAT.) Havas. Odpowiedź De Vaiery zazna­
cza, (że propozycye angierskie z 20 z. m. jako npie 
rające się na angielskim postulacie un.i pomiędzy 
Irlandyą a Anglią, który te Postulat Irlandya ukon 
stymowana w niepodległą republikę odrzuca, zo­
stały również nieodwołalnie odrzucone. Odpo­
wiedz stwierdza dalej, że pertraktacye angielskie 
nie przyznają Inlandyi' tych gwafanęyi, jakiem! 
cieszą się Dominia 'albowiem te ostatni® wolne są 
wszefkcj kont fol i angielskiej. Odpowiedź wyra aa

zgodę na ewentualne poddanie takiej irrterpreta- 
cyi pod neutralny i bezstronny arbitraż. Siłę Ir- 
ladya będzie odpierała również siłą. O ile W. Bry­
tania pragnie rokowań, w takim razie pełno nocni 
delegaci obu stron b<?Ią musieli postarać się o  Po­
godzenie sprzecznych dotychczas stanowisk ze 
zgodmfg wspólnie akcentowaną zasadą ,,rząd za 
zgodą rządzonych". Jerynie na tej podstawie lr- 
lamdiya ntenuje swoi oh pełnomocnych delegatów 
■do prowadzenia rokowań.

N A D E S Ł A N E .
Speeyalista chorób  
skórnych I wener. 
sekundaryus* czpitala powszeehnage powrócił 

nuje Słow ackiego 4, naprzeciw gł. poczty.

D r. S C H W A R Z
ordy-
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K R O N I K A ,
Repertuar teatru arieisfcłegffi
Wtorek 6. „Kobieta bez d

Śnoida 7. „Aida", Gościnny 
jerskiega

Jasa Ma-

Repertuar Bagatełj lwowskiej.
Wielka rewja w 4 odsłonach p. t. .N o ) 

No I* aktualno polityczna na tle dzisiejszej poli­
tyki zagranicznej. Gościnny występ p. Boi. Fo» 
lańskiego. 1 . Prolog. 2. Brzuchowice. 3. Na &■ 
kręcie. 4. W PaczuIlL

Dz)t «© wtorek 6. b. m,
otwarcie teatru artystyczno - llterack.

„ U L ” , WIJ Ilu L 10.
W  inauguracyjne iii przedstawieniu weźmie udział 

cały zespół.
Dyrekcyi udało się prócz dotychczasowych ałabień* 

ców Lwowa, jak: Brono w, Mirski, M dWwwski, Noskow  
ska, Ordonówna, Orwicz, Spineterówna i Windhetm — 
pozyskać jeszcze artystów baletu scen warszawskich Zie 
lińskich, oraz utalentowaną artystką teatru mkojsiaogc 
w Łodzi p. Jadwigą Woiuisówną, która wystąpi w  re* 
cytacyi Zawistowskiej p. t. „Marya Magdalena*.

W  barwnej i harmonijnej rewii .Polskie Montr 
Carla*, wykonają pp. Zielińscy najnowszy taniec „Bud* 
Rag*. —  Nowe stylowe dekoracye do rowii i uscenizo- 
waneyo gawotu .Markiz i Markiza, pióra V .  Raorta, 
wykonał Kaz. Kostynowiez. — Sprzedaż biletów w  skła­
dzie nut Wp. Seyfarta, ul. Akadem teka, w  dzień przed* 
stawienia codziennie od godz. 6, wieczorem przy kartu 
teatru.

<(Dr. L. M.) W  sprawie pożyczki przymuso­
wej. Za podstawę ustalenia wysokości, pożyczki 
przymusowej dla poszczególnych podatników 
stanowić będą ich wymiary podatku majątkowe­
go na lata 1921-23 oraz podatku dochodowego na 
rok 1921. Osobne oszacowanie majątku (Ba po­
życzki przymusowej nastąpi li tylko u osób pra­
wnych, albo u osób nie podlegających podatkowi 
majątkowemu (okólnik ram. sk. z 24. lipca 1921, 
1. 11913/20 Wydz. II, dz. urzędowy min. sk. z 20, 
sierpnia 1921, 1. 29 poz. 353).

1. Wpisy w Lwowskim Instytucję Muzycznym
na wszystkie insłrumente muzyczne rozpoczęły sią w lo­
kalu szkoły ul. Sobieskiego 1. 4. Tamże informacye i
prospekta.

2. Kurs koncertowy fortep ianow y w  Lw ow sk im  
Instytucie Muzycznym prowadzi S. Eńenherger, N.
Kwiecińska i W. Weber.

3. Sem lnaryura Muzyczne dla kandydatów na
nauczycieli muzyki w  szkołach państwowych otworzone 
przy Lwowskim Instytucie Muzycznym.

4. Szkoła  operowa Lw ow sk iego Instytut* Mu­
zycznego pod kierownictwem kapel, opery Lehrera i re­
żysera. opery art. Tarnawskiego przyjmuje kandydatów,

5. Muzyczna freblowska szkółka Lw ow skiaga  
Instytutu Muzycznego ogłasza wpisy. 1631

l a p p a p o r t  J ó z e f  B a t n ł i
przyjmuje U3. A 3sac2oa3S8sfca 70. 163G

„SKARBY" POD DZWGNICA KOS. NA! PLACU 
SASKIM.

Warszawa, 6. września.
(Telef.) (m) W  związku z blizkiem zakończe­

niem pracy około rozbiórki olbrzymiej dzwonicy 
rosyjskiej na Placu Saskim krążą pogłoski o 
karbach, które rzekomo mają. się znajdować w 

fundamentach dzwonicy. Pogłoski te opierają się 
na tem, że Rosyanie mają zwyczaj ptzy rozpo­
czynającej się każdej budowie fundamentów skła­
dać do fundamentów pewną ilość monet srebrnych 
li złotych „na szczęście1'. Wysokość tej sumy za­
leży od wielkości oraz przeznaczenia gmachu. 
Przy zakładaniu fundamentów dzwonicy rosyj­
skiej w Warszawie zwyczaj ten nie był toż praw­
dopodobnie pominięty. Oczywiście przy obecnym 
stosunku naszej monety do monety złotej, suatę 
znajdującą się w fundamentach dzworricy można 
uważać za pewnego rodzaju skarb.
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p o  ras o s ta tn * MALARYA Przepiękny, wzruszający dramat w 6 aktach. 
W gł. roli sły ina art. Lyd/e3 SalritO flO w a
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DÓW M D TO R O W yCH  i 
D R U T Ó W  M DDNIARSK. 
Spółka z ogran. od po w 1760
LWÓW, Br&jerowsKa 12.

$ i o w a  p l a c ó w k a  p r z e m y s ł u  r o d z i m e g o *

„ i Z O L A C Y A *

EKONOMISTA.

1
Dnia 23-20 czerwca b. r. odbyło się Walne 
Zgromadzenie Polskiego To w. Budowlanego
Spółki z ogr. odpow., na fctórem uchwalone rozdział zy­

sku za rok 1920. 1733

Po strącenin Mkn. 4 300."00 jako amortyzacji in­
wentarza i Mkp. 4,000.000 na re„.;rwę podatkowy, pozo­
stał czysty zysk Mkp. 1,612.564*87, który "możl wił wy­
płat I  udziałowcom 6 proc. cywidendy i 19 proc. super- 
dywide »dy.

Dawne Towarzystwo jako Spółka z oyran. odpow. 
przekształciło się z początkiem bieżącego roku na Spółkę 
#kcyj.ią o kapitale Mkp. 100,000.009, z których pięćdzie­
siąt milionów Mk: . jest już emitowanych. Wyżej wy­
mienione Walne Zgromadzenie było zatem ostatniem 
zgi DLnedzeniara udziałowców Spółki z ogr. odpow. Ta 
Spółki została założoną w  roku 1916 we Lwowie. Było 
to śmiałem przedsięwzięciem zakładać przedsiębiorstwo 
budowlane w  chwili, gdy linia bojowa wojny światowej 
przyb egała w odległości 70 kilometrów od miasta Lwo­
wa. Trudności, jakiu ai' nastręczały w  trzech pierwszych 
latach z powodu wyradków wojennych i inwazyi ukraiń­
skiej, nie zdoła y zahamować ru. woju Towarzystwa, — 
t tóre zajmując się pierwotnie odbudową wojną znisz­
czonych gospodarstw włościańskich, dało w  roku 1919 
z chwilą powi tan:a »amu:atnago Państwa Polskiego ini- 
cyatywq do podjęcia wielkich robót pubicznych, objęło 
ich w y ły  na nie i zaskarbiło sobi: zasługi około rozwi­
nięcia akcyi budowlanej, —  zupełnie zamarł j w  czasie 
Wojny.

Budowa wielkiego portu na Wiśle w W - rs-iawie, 
dyróeł. ważnych linii kolejowych mpgistraloy h Kutno- 
Ko'o-Strzałków dla połączenia Łodzi s  Gdańskiem, pro­
wizorycznego centralnego dworca os bowego (obok daw­
nego dworca wiedcń .kieg i) w  Warszawie, Kolonii do­
mów d.:a funkcyonaryuszy państwowych na Żoliborzu 
w Warszswic, odbudowa wojną zniszczonego dworca 
osobo w ego we Lwowie, j 'reszcie budowa cztero torowe­
go mostu kolejowego na Wiśle w  Warszawie, przez a 
tzonego dla po‘ączenia r.owy-h nov.'vc dworców w War-
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S Y N  N O C Y .
POWIEŚĆ k in e m a t o g r a f ic z n a

ttuxuczj la z fr ucuskiego Zol a Lewakowsłta. 

(Crf2 dalszy).

— Och! Flotoetta to najłagodniejsze w 
JwlecLe zwierzę, psuć! — odparta urażana 
dzieweczka.

— Istotnie, twermi matem* piaistikiatmi UOT3- 
lalś iza wszo poradzić sofcie % je j kaprysami, — 
rzeki, śmfejąc się McireMos.

Fabian pi zyglądyl się dziewczynie z praw* 
dlzilwą ekstazą.

Była rzeczywlocie urcćra w świetle po­
ranka, ze swoją delikatną róźJawc^lCawąwą 
cerą.

Kostyma prawie męski dodawał Jakjeigoś 
specyaiiegd (wdzięku jej smuklej postaci.

Gdy była  spokojną, twieirz jej powlekała 
słę jakby lecSuchntym ciel ^m jakiejś słodkiej 
metondnetli; łeaz, gdy s:ę ożywialla w rozmor 
wte, gdy •c^arriała ją  fala dziecięcej wesoBcści, 
Wó&flszss jasuy. radosny śmiech rczjajśntał tę 
różaną twarzyczkę.

—- No dtp.i-ej w drogę, .zwlekajcie! — 
rzeki Murę.;} s. — Po* tstowd-e starego, zardze 
yytołegc zrzędę i ćate!} w las!

Irena -podlała IW^a/zyozkę cjcu, który uca- 
łcwa-t ją czule. Fo-bian s ę  księciu ®e
awłrk&an. gobte* irpohę przcsadnis/jm wdziękiem

szawie i na Pradze i inne pomniejsze roboty, jak n. p 
budowa pawilonu Polskiego Banku Przemysłowego na 
Targach Wschodnich we Lwowie, —  charakteryzuje do­
statecznie rozmiary przedsiębiorstw, prowadzeńvch prrez 
Polskie Towarzystwo BadowIan„, —  które : a trudni, jąc 
około 5.000 robotników, wypłacając tygodni- wo ok.ło  
Mkp. 30,000.000 za robceiznę i matoryały i rozporządza­
ją : inwontsr-em budowlanym wsrtoś-ń znacznie pc-nad 
Mkp. 100,000 000 —  jest dzisiaj największym Zakładem 
przemysłowym w  Police, Suro wy bilans za cza. oa 1-go 
stycznia do 30-go ezoiwca 1921 r. wyraża je obrót pół­
tora miliarda Mkp. i kosztorysową wartość prowadzonych 
budów ! miliardy Mkp.

Tnwarzystwo jest oparte o koncern banków pol­
skich, r-ł óre je finansują: Polski Bank krajowy, Akcyjny 
Bank Hipoteczny, Warszawski E snk Hand'owy, War­
szawski Bank Dyskontowy Bank Małopolski, Polaki 
Bank Przemysł.iwy i Ziemski Bank Kredytowy.

W  skład Dyiel.cyi n hodzą: Dr. Jan Łopnszański, 
Profesor Politechniki, jako przewodni :zący Dyrektor, —  
Kazimiirr Gór.l.i i Jan Karbowski -C ddział warszawski), 
1 'enryk Zaremba (Oddział lwowski). —  P  cicutm Rady 
Nadzorczej jest Dr. Stanisław hrabia Mycielski, Delega­
tem Rady Nadz-rczej do Dyrekcyi Stanisław Rybicki, 
do Rady Nadzorczej należą ponadto: Dk. Emil Adam,
Dr. Maryan Boziewicz, Dr. Alfred Halban, Włodzimierz 
Kozubski, Marya księżna Lubonrirska, Dr. Jerzy Michal­
ski, Dr. Stefan Ossowską Dr. Emil Parnas, Dr. Mieczy­
sław Sędzimir, Dr- Stanisław Staszkiewicz, Gustaw Wein- 
traub, Antoni Wieniawski.

Kursa giełdy IwowsSdeS.
Lwów, 5. września-

Wafaeł?
I- Akcje iitsL sra  aa sr-ckę lączars s lea?«krs bla-

iącj o.
OstJt

k-M. *r*U. r  a, '  hm.
KI a.* i i /

Barf: -rwlązkewy
I. do VI era. 280 44*80 560—  —  —

Berak dyskontowy 280 — 700—  — •— *
Bank hipnteeaBy -sś*v 280 30 ' "
Bank hipet- zemokĘy 230 28*— 42J-—  ‘
Bank 1 lal .polaki 280 22*40 bóO*— -

' 143 7*—310-— — — * -Bank powSZoeh. 'cra lrb 143

Bark Krsamjdawf 280 28*--610*— —  •— -  ■
Bank ueaŚD  icr: L 23J 35*— 635*— — '—  —

R. Akcye Towarz. aandłojryełi 1 przem ysfwwydt
Tew. rdee. breut lweua 500 100
T*w. siec. Caedarów 148 —
Te w. akc. fakt. c_4 —  42
„Ćmielów" fabr. porcaL 140 —  
f  aUr. eementa .Portland

Szczakrwa* 1800 28
To w. ake. .GaSeya" 140 301
18w. eko. Uafota 
To w. ekc. Gśff'i.1 
.Oibos“ , zakł. prz. Jn .
W a raz. Ska akc. budowy 
■Parowozów* LilLem. 1000

2'ruOO*—
2750—  2850- 
1725 -  — -
8530—  3650-

150000—  — *-
490 22*50 2093-— 2200- 
14u 15*40 8000*- — -

— 5800—  6S09HO

-2775*

•3600*-

-2050 

■ 6000

Pezet
. F'ocisk* ZakL ami sic. 
Polski Glob 
Polska aafta 
1’eLkie .Tow. 1 r r f a  m. 
"ew. alesb Dsksaawa 
Zakłady elekt. .Siersza* 
CaL ZalcL góra. S i *  u  
Th *, akc. Zielaaui „3ai.

00 1400—  1500*-1425 
503 — 975—  1025— 1010
500 00 1150—  1250— 1200 
350 100*—1200—  — *— — 
500 75 20O''*— 2300— 2050 
590 21 1100—  — —
149 56 6600—  — —
149 5*60 2225—  — —
149 — 6000*— — ■—
149 29-7709—  ——

!  ’<fj ttiKtawtie ta  ata m arek V d n m n  btaóąa.1
BanłrmałopoMr-^a Vafc 4 i pól pro. 99*— 101*— — *-
Bask kie. grb 4 i pól Jtt* 105*50 107*50 —*-
Eazk htp. gaL 4 prę. 100*— 102*— — *-
Bank Lip. zcmal. 4 I p ff z n l 99*— 101*— — —
Poiski bank kt. 4 i raófpo. 107—  109*— —
Polski bankkr. 4 prc. 100’—  102*— — ■-
Tow. kred. g  i. tiam. 41 p ff pafc 107*— 109*— — •-
Tew. kred. ^  l  4a»a. 10.*50 103*50 — *-
Bu.ih kied. zieia. 4 i pół if*. 29—  101*— — •-

O blłg l za 159 m arsk (asa zaperz bież.)

Kemen. Banka kraj. 4i p ff prz. 109—  192*—
Ki men. Benka kraj. 4 urc. 83*50 ?0*50
Ksileje tok i. Banku kraj. ra. 88*— 90—
Peayeak i kraj. wdlia. z r. 1893, 4 nra* 88*— 90"—
Pożyczka kraj. gnlij. z c. 1904*. ópre. 83*— 90*—
Pożyczka kiaj. galic. zr. 1935, 4 arc. 88*— 90*—
Poi. ż r A  gaL b 1993 4 ara. ! »sisal.) 28* — 90*—
Poi. lora*, z *, 1913 4 i pół ,r j. 91*—  93—
Paź. kraj. » _  1314 4 i pól s a. 96*—  »&■—
Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4 p ra » ^8*—  90—
i. ciycjJci m. Lworwa z r. S.93B 4 proc. 33*—  90*—
Pożyczki n . Lwowa z i-ADH 4 proc. 81—  90*—

V. Waluty.
Robie n r -H e  a* 105 r e. 450*- 300—

p , 500 rb. 200—  250—
, ,  drobne - ■*—  —*—
■ damskie do 1303 rb. 50—  70—

po 253 50—  50—
■ „ kierenlci (po 40i 29) — —  — —  ■

K irbowańce po 1030 3*—  5—
Grzywny po 500 i wyżąj ri*— 10*—
I fr.nnk fra ncuski 233*— 250*—
J irsnk s ;wajcaT3ld 420*— 47C*—
1 L. Stcr ing 10500— 1T10-—
1 dolnr amerykański SOOO*—  320Ó*—
1 dolar kanadyjski 2550*— 2850—

MareKrs, uśmiechając się z  przymusom, 
palec)! raz jeszcze młodzieńcowi, flżhy retzto'- 
cżyl opiebę nad1 ^m^aJą dziewczyną i hamował 
jej zbyfcuią cdwaigę.

— . Dądi spokojny, dśrcig.1' papo.! Cbiechją d, 
że Ponetta b«.d!zl’e szła! w tokiem tempie, jak 
onigiś mój wiCki (baara n na kólkaich, oą którym 
w dzieciństwie zapraw iłam  się do iaizdy kom-- 
niej. ,

i— Debrze, — cldlpad. śkweóąc się McTerfcts. 
— Lecz teraz prze&aidzasz znów  ̂ maleńka! 
Na, jedźcie Już! Pcziwailpm ci fflaiwet galapo- 
wtaC, jeżeli masz n® to achcitę!“

Mcreitos patrzył ir. rcizrzewiiłcniem ’ira od- 
dalk.Jącą się parę rłarzeczcrych.

Gdy znrfcn̂ lii zakrecto alei, westdhnląl z 
glęibcką Jakby uSgą, przeszmął parę razy ręką 
po cźt lie. pcozem z wyra,zeim szalomegc zaniże­
nia usiadł prMc!w.ni'e w fotek. Ręce zwisły mu 
bezwłaóliiije, czcło rnfął poobame czma.rszczka- 
rni, wztok iesroi giubił sSę w przestrzeni...

Opąnciwany jakby jedną prześladowczą 
myślą, Mcrenks szeptał półfftosem:

— Syn Nocy... W  przerażający sposób 
adżywa- w nrm Stelie...

„Co irrsm nczy rit, by obnonać się przed 
tym upiclrem?“

Młclda para1, tyinrezafeem, pędziła kdnpa, 
gwarząc a^o^ldniie i wesoło.

Irena uszczJ Kyi.ofra -ta po radną wypra­
wą, pcdlniecdira świeżym powiewem wii^iru, 
szczebAatała jiiś pj^adewanie ptaszę.

Pieszcząc l-atgodn  ̂ fca.rk1 swego rumaka, 
■pijąc chciwie baJs2.n»czne powietrze pdrałaBoa, 
apawj&dsła swemu towurz^kizowi toiOgOwoi

3BSEBBB89mBBBBBBB3
pozcrnSe 'iiiic wie znaczącyob ą&eczy, które 
wprawiały w zachwyt rozboidbaiaeisa mto 
dzieńcai.

— PrawdiA -jaka psękiitaj r n r i i  Ptinetta,? 
— pytała,

„My się balrdizo wza t̂aurcte łw d amy!
„A wiestzi, <xi'a jest tak satoo dnbrą, jak śll* 

czną i t?ka ulegiia' <aa dźwięk rnegd głotstr!
„Nieraz ma srtr.noje tom ory, ta prąwtfa, 

szczegćłinie przy sołyeric rądinej toalety.
„Lecz ze miną jest zawsze iasęodaa, jak 

bara-ndc.
„Ojc':ec mój nie chciał nu je j ciąć jpćcząHkc* 

wio, pofniewąż .podiioidzi oaa z  bardzo ofetiisteii 
i tfłaaioiwistej rodziny.

„Lecz tak go o to p«bś$ami że imccńaś mi 
w k Jń ai ustąpić.

— Któżby nóg1! opr îoć aę <jaicittnBfccMJie 
z  twoich życzeń?  — rzekł Fafeam. —

— Och! w każdym razie nie mój oftcóec,— 
■odparła, śmiejąc się, dz-ewczydic,.

„On taki dobry i tak ntók. .psuje swtap do­
brocią, że nie śmi r̂m go iuiż o 'J c  aawai prosić,

— Kiedy będę twoim mężem. Ireffio....
Lecfacfony jakby deń prz<.ied.qł po razr.?*

dawanej twarzy dFcwcznmy,
—  ...Trzeba, żebyś żrfdałai odm nie vfielu.. 

wolu rzeczy... ■rzecr.y uiajbandziej niemcttl 
wych, debrze, kochanie?

Pochylał się ku ramieniu 'narzeczonej.
Droga rozszerzała snę w tem miejscu.
Piękne stare drzewa! tworzyły m d Jeb fese 

w aoi kulisto sklepienie.
S^oóce. przeiu^eiyjąc się* przez, gałęzie 

rzucało1 różowe picamj na ruasauzystą ziemto.
(C. d. a.)
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Warki niemieckie (po 1009) 3550*— 365C — —
(po 100) 3450-- 3650-- -

.  (drobno) 33..0*— 3550'— -■
Lei rumuńs'ae po 500 36bOł— 3850“— —
„ n drobne 35dU“— 3750“— —

Liry włoskie 120'— 140“— —
Czeskie Uoroiry 3500“— 3900“— —
Czeskie korony niższe — *— —
\woreiy au.tr. nie na. stena alowias 250“— 280“- “ —

VL Dewizy.
Ra Loadytr 10600*—1 1 7 0 —
jg P»ryi 240*— 2C0*— — *--
9 Zurych 430*— 480— ------

% Pra-rj
Wiedaa

3650*—33 0 — 
291— 310 —

Btiiin 3650*- 3850 —
9

m Ruwy Jork 2900*— 3100-— —  * ~

m Medyolan 120 *— 149*—
u Bukareszt 3700*— 3900*—
9 Bruks-la — .— - —

m Kopenhaga — * —  —

9 Fi.ilan Jya —*— — 1*—

9 Holandya — * —  — ’ * * - *  —

• Bzwecy. —1— —
• Norwezia wmm ~~

VII. Rata b * tikowa.
Stopa eskontowa P. K. K. P. 57».

Wia d o m o śc i g o d o w e .
l  wów, 5. września.

Kursa walut zagraracznych znacznie poszły 
w górę. Dolai y notowano w Warszawie 3255. 
Dewiza na Londyn 12.2003, transakcyi w  walu­
tach na giełdzie nie było.

Targ akcyi przemysłowych ożywiony. Cho­
dorowskie rozpoczęły kursem 2775 i awansowały 
stopniowo na 2825. Olkos zyskały 500 punktów, 
notowały J początkowo 6000, następnie 6300, w 
końcu 6600, nadal poszukiwane. Dolska Nafta nie­
efektywna 2050 i 2075, • efektywna 2225 i 2250, w 
(Warszawie 2650. Gafota żneefektywna 2050, 'do­
ciski płacono 1200 Pezety 1010, Parowozy 1425. 
Ćmielów 3600.

!W akcyach bankowych, poszukiwane akcye 
Akcyjnego Banku Związkowego po 560 bez po­
daży.

Tendencya w walutach i akcyach wybitnie 
*  wyżko wa usposobienie ożywione.

Z wczorajszej popołudniowej giełdy 
nieofieyalnej.

Lwów, 6. września.
Tendencya zwyżkowa. Obrót żywy.
Dolary amerykańskie 3270—3280, jedvnki 

I  dwójki 3220—3230, dolary kanadyjskie 2900— 
3000. 1-ki i dwóiki 2850 — 283Ó, marki nie­
mieckie 37 00— 37'50, setki 36 00—36*50 drobne 
35*50— 36 00, leje 37*00— 37*50, drobne 36 50— 
37 00, czeskie korony 37'00— 37“50, drobne 36'80 
do 37*00, ausfryeckie tysiączki 2630—2650, setki 
200*00— 300*90, 50-koror.ówki 190 00 — 200 00, 
20-koronówki 35 00— 36 00, 10-koron. 27*00 — 
28*00, l-k ii2 -k i 1*50—2*00 f,, ruble 5*s°tki 2*50, 
2*60, setki 5*80— 6*20, 25-rublówki 2*80—3 0), 
10-riibl. 2 40— 2*60, reszta drobnych od 2 00 — 
2*20, dumskie tysiączki 80*00—85*00, dumskie 
250 rb. 45*00— 50*00. karbowańce 3*80— 4*09, 
hrywny 11*50— 12*00, franki franc. 235— 240, 
funty szteri. 10000— 11500.

Złoto: 20-kor. 11000— 11500, 20-frankówki 
9800—9900, 20-markówki 10500— 10700, funty 
szterlingi 10500-10600, 10-rublów. 14000— 14500, 
do.ary 3000— 3500.

Srebro: Korony austr. 202—204, floreny
440— 470, ruble 800— 820, kop’ejki 4 30- 4 27 
dolary amerykańskie 1500— 1700, połówki i 
ćwiartki 1400— 1450, doiary kanad. 800— 837 
drobne 700—720

Kursa giełdy warszawskiej.
Warszawa 5 września.

(P A T .) Kursa giełdy z 5 września.
Pnpiery procentowe: Obligacye. Transakcya. 

6 proc. z r. 1917 114*62 5. Listy zastawne. 41/a 
prc. ziemskie 273*50, 5 prc. m. Warszawy 488*50 
41/s% m. Warszawy — *—  4 proc. ziemsk. 88*— 
5-% m* Łodzi 000*00. 5 prc. miasta Warszawy 
000*00.

Waluty. Dolary Stan. Zjedn. 3265*00, Do­
lary kanad. ——*'r— . Franki francuskie 260*00. 
Funty szteri. 1*1950*— , Marki niem. 37*— , Koro­
ny aust. 206*—, Korony czesko-słow. 00*00. Le-

rumuńskie — *—. Liry 4—?—. Berlin CO— 00, 
Gdańsk 36*90.

Akcye: Transakcye: B. Dysk. Warsz. I— V.
e m . , Bank Handl. Lódzk. I— VIII. em. 2250,
Bank nandl. w Lodzi IX em. 2225, X em. 2200, 
Bank Kred. w Warozawie 2800, Bank Zachodni 
1515*— , Bank Towarzystwa wsrx5ł !zieL — ,
Związek Sp. zirob. V .  ‘— . Warsz. Tow.
fabr. cukru 14100, Warsz. Towarz. koDalń w ęg la
 , Lilpop, Rauch et Loewenstein I— II em.
3350, Rudzki i Sk? 2400— , Rudzki i Ska II. 
2300. Starachowice I— II 7150*—■, L. J. Borko­
wski I— VI em. 1550, Brccia Jabłkowscy I— V 
1350, Firlej z roku 1921: 800*—, Warszawskie
Towarzystwo Handl. i Żegł. I— I I I ------. Żyrardów
48000, Ostrowieckie ZaKłady 8150, Polska Nafta 
I —111 2600, Przemysł drzew, i handel 1530, Eie 
ktrownia w Pruszkowie 560—. „Siła i Światło* 
000*—, Zawiercie 40000, Polski Bank przemysł, 
we Lwowie 000*— , Bank zjedn. Ziem polskich 
0000*—, Handel i Żegluga I— )V 1900.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa* 6. września.

(Telef.) (m) Na wczorajszej giełdzie war­
szawskiej usposobienie dla dewiz mocne i zwyż­
kowe. W  dziale akcyi nastąpiło wzmocnienie ten- 
dencyi. (Ptapiery publiczne w małym ruchu.

KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA*
Genewa, ó. września.

'(Telef,) (m) Kurs marki polskiej 0*20 i j^dra 
czwarta.

Giełda wkrieńs-ln.
Wiedeń 5 września.

(PAT .) Giełda z 5 września. Renta majowa 
115*-—, Austr. renta koronowa 115*— , Węg. 
renta kor. 300*— , Losy tureckie 59401—, Renta
lutowa 120*— , Losy w ęgiersk ie  , Prioritety
kolei półn. 3730*— , Anolobank 2540'— Bankve- 
tein 1404*— , Bodenkreditanstait 2540*—, Kredit- 
anstalt •— ’— , Bank Depozytowy 860*— , Bank
Austr. Kredytowy 1690*—. Landerbank 3260’— , 
Unionbank 1244— , Zivnostenska Banka 6400*— 
Merkury 1145, Bank Obrotowy 90400, Kolej 
północna 28400*— , Kolej Iwowsko-czern. 4850*— , 
Kolej połu niowa 3460*— , Austryackie koleje 
6260*—, Alpiny 86£9*— , Tow. górniczo-hutnicze 
13830*—, Krupp 2480’— , Poldihiitte 6500’— ,
Prager E i s e n  * —, R.ma 5950*—, Skoda
75jÓ— , Aoollo 870C*— , Fanto 36000*— , Galie. 
Karpaty 25450*— , Zieleniewski 3700*— , Galicia 
64000, Scnod,. ca 22500*— . Siersza 3355’—.

DEWIZy WIEDEŃSKIE.
Wiedeń, 5. września, 

(PAT .) Kursa austr. Centrali dewiz z 5. września 
1991. Amsterdam 40059, Berlin 1357, Kopenha­
ga 21575, Bruksela 9455, Szfockho'm 271C7,Za­
grzeb — ' —, Budapeszt — *—, Londyn 4635,
Praga 1487, Medyelan 5415, Nowy Jork *— ,
Paryż ■, Sofia 962*50, Warszawa33 90— 37*90,
Belgrad 2511— , B u k a res z t *— , Buda­
peszt 000*00, Zurych 212*25, marki polskie 36*05 
38*05 marki niemieckie 135;*—, franki francuskie 
9630 franka szwajcarskie 21175, franki beigrskie 
94U5. lewy bułgarskie 945, leje rumuńskie 1380*— 
iiry w łsk le 5390, funty szt. 4635, dolary St, 
Z jedn . *— , noty holenderskie 39950, noty*.

d u ń sk ie  , noty szwe dzkie 26970, noty no”-
weskie 16475, korony czeskie 1482’— , korony 
węgierskie — *—.

DEWIZY PRASKIE.
Praga, 5. września. 

<V!AT.) Kursa giełdowe z 5. września 1921. 
Berlin 91, marka niemiecka 9T25, warszawa 2‘40, 
marka polska 2— 2‘60.

DEWIZY BERLIŃSKIE.
B erBm, 6. września. 

tfFATł) Kursa, dewiz z 5 bm. Dolary 90, (bel­
gijskie 679.25; Furty* steri. 337.25; Franki francus. 
69625, Lrry włcsskite 395.50; Mark} polskie 2.70; 
Korony czeskie 108.65; Aosir. koron. stempl. 7.80; 
De, rumuńskie 10225; Franki sEwajca*^. 1547.25; 
Amsterdam 2873.10; Chrys,tyama 1196.30; Kopen­
haga 1580.50; Sztokhofen 1960.50; Hełsmgfors 
127.35; iWłiociny 395,60; Londyn 337.3; Nowy ..ork 
90.90; Paryż 698.80; Szwajcarya 1548 '5; Wiedeń. 
stempL 10.18, Praga 109X15; Budapeszt 22.32,

DEWIZY ZURPCHSKIE,
Zurych, 5 września. 

(PA T .) Kursa początkowe. Berlin 6 60, No­
wi) Jork 587, Londyn — *— , Paryż — *— , Medyo- 
lan 25*95, Praga 7*00, Budapeszt 1 *45, Zagrzeb 
3*20, Bukareszt 6*70, W irszawa 0*20, Wiedeń 
0*67, Austr. stempl. C’55 .

Zurych, 5 września.
(P A T .) Kursa końcowe. Berlin 6*52 Holan- 

dya 186*— , Nowy York 587, Londyn 21 *77, Paryż 
45*30, Medyolan 25*70, Bruksela 44*25, Kopenha­
ga 103*— , Sztokholm 126*50, Chrystyonfa 77*50, 
Madryt 76*25, Buenos Aiies 175. Praga 7*00, Bu* 
dapeszt T45, Zagrzeb 3*20, Bukareszt 6*72*, 
Warszawa 0*20, Wiedeń 0*67, Austr. stempl, 0*53,

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 6. wrzeMa, 

fW aniu wczorajszym na targach lwowskich 
tak podaż iak i popyt były słabe. Soecyałnie zno­
wu dał się odczuć brak ziemniaków tańszych, o- 
raz ogórków. Z innych jarzyn jedynie cebula oraz 
owoce były w większej ilości.

Wczoraj płacono zs kilo ziemtuatów od 03̂ — 
28 mk., cebuli od 45—60 mk., ogórków 5C mk t 
szparagówki 80— 10C mk., jabłek od 20—80 mk* 
gruszek od 30—80 mk., śliwek od 45— 80 mfc.. z** 
głowę kapusty od 10—30 mk, klein 5—10 mk„ ka­
larepy 2— 5 rak., kalafiora 10— 20 mk., za wiązu* 
ma**chwt 10—20 mk., za snop raarchwi 50 —80 
mk., pietruszki 4o—70 mku buraków 30— 40 
za litr ożyn 70 mk., borówek 60 mk., za jedet o* 
górek 3— 10 mk.r za sztukę kukurudzj 6—12  mk.

Za jedno jajo płacono 11—13 ndc., za Ikr mle­
ka 50—55 mk., za litr kwaśne, śmietany 160 mk, 
za kilo masła 1000—1200 mk., sera 180 mk.

Za kilo białego chleba płacono 140—160 mk.Ł 
ciemnego 120 mk., za mat? bułeczkę po 12 mk.

Za kilo białej mąki pszennej płacono 236 rak., 
żytniej 170 mk., ryżu 300 mk., kaszy n eczanej 
150 mk., jagieł 13CL--140 mk., fasoli 100 mfc., gry­
siku pszennego 270 mk., knkurndzianego 140 mk, 
cukru białego do 800 rak., żółtege 4E&-5JÓ rak.

K r b u l k a  s p o r t o w a .
ZAWODY FOCTBALLOW E O MISTRZOSTWO 

POLSKI.
Lwów, 6. września. 

Cracoyia Polonia 3:0 (L0). W  niedzielę ro­
zegrany match w Krakowie, dał jak to było do 
przewidzenia zwycięstwo Cracovji. Jedną bram­
kę uzyskała Cracovia z rzutu karnego. Przed roz­
poczęciem matchu, obie drużj ny złożyły życze­

nia kapitanowi Cracovji p, Tadeuszowi Synowco­
wi, Który obchodził wczoraj jubileusz dwusetnego 
swego matchu. Publiczność urządziła jtdńłatowi 
aługotrwałą owacyę, a zarząd klubu ofiarov**«ł ma 
piękny upominek.

Pogoń--Ł. K. s. (Łódź) 2:8. Pogoń z cztero- 
ma graczami z fi drużyny wygrała match w  po> 
wyższym stosunku.

Zwycśęstwi pofsk e w między  ̂ rodowych zawodach kGl:trsk:ch.
Wars^fawra w sierm^t.

•Na inTeilz.efhycli rafrędzy narodo wy eh1 zawodach 
kolarskich w Warszawie całkowite zwycięstwo

odmieć? feźdtacy polscy. Dozna i Jastrzębski, któ­
rzy ipokioirali jeMzców zagraaSczasch amatorów. 
Nadto pobiec 3 refcortjy piAskie- 17 za od&cgfc6ć na 
3 km. p. Obołńsk.1 ustŁ? >wf. nowy, rekord aa i
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minuty 3 i pól sekundy, 2) na S km — ha 3 mJnit- 
ty 33 sekundy, biliąc Duma w  biegu kołarskim na 
o km ustalił rekord ipoiski na 4 minuty 20 sekund 
bijać dwóch jeźdźców agramicmycłi, Francuzów.

Z  tragsdyi małżeńskich.
(Przed rozprawą Liebermana).

Lw ów , 6 sierpnia.
(§) Jutro tedy rozpoczyna się przed 

trybunałem sędziów przysięgłych epilog nie- 
tyle głośnej ile rozdmuchiwanej afery Lieber- 
man—'Jaworski. Aczkolwiek na ławie oskarżo 
nych zasiądzie Menasohe Lieberman, właści­
wą oskarżoną i ośrodkiem całej rozprawy bę­
dzie żona jego Cesia Liebermanowa osławio­
na już daleko poz,a rr.urami miasta. Rozpisana 
na dwa dni rozprawa rozpoczyna się jutro o 
godz. 9-tej rano wśród niezwykłego ceremo­
niału, zarządzonego specyalnie przez prze­
wodniczącego trybunału st. r. p. Fidy. W ydał 
on mianowicie tylko ograniczoną liczbę bile­
tów wstępu, tak by rozprawa mimo swej rze­
komej sensacyjności nie traciła na powadze. 
Lieberman oskarżony jest o to, (źe dnia 12 
kwietnia 1921 r. we Lw ow ie w zamiarze po­
zbawienia życia Tadeusza Jaworskiego, strze 
laiąc do niego w sposób zdradziecko-podstę- 
pny dwukrotnie z browninga w  głowę w  ten 
sposób działał, że nastąpiła śmierć tegoż. 
Czynem tym dopuścił się Lieberman zbrodni 
skrytobójczego morderstwa z § 134 i 135 ust. 
k. Do rozprawy głównej wezwano 19 świad­
ków, powołanych przez akt oskarżenia a po­
nadto domaga się obrona powołania dalszego 
szeregu świadków. P rzy  .rozprawie mają też 
być obecni dwaj znawcy lekarze. Oskarżenie 
wnosi pprok. Sywulak, broni adw. dr. Akser. 
Popyt na bilety do ostatniej chwili mimo ogło­
szenia, że \yszystkie już sa wyczerpane był 
nadzwyczajny, a głównego kontyngentu cie­
kawskich dostarczali sami sądowcy, któ izy 
przewodnicźącego rozprawę przez szereg dni 
trzymali w  formalnem oblężeniu. Dla sędziów 
przysięgłych oraz dla sądowców zarezerwo­
wano w sali rozpraw 5 ławek. Przewodniczą­
cy zarządził, że po rozpoczęciu rozprawy 
wstęp na salę oraz opuszczenie sali rozpraw 
|est bezwarunkowo zakazane. Ograniczenie 
to naturalnie nie obowiązuje sprawozdawców 
dziennikarskich. /

fedsrstwo na tle rabunków™.
Lwów, 6. września.

(Ir) Dr mieszkania Jakóba Sch2ehlera w Bło­
niach—Ftalsztyn w  pow. Samborskim, wtargnęło 
nocą 23 lipca 1921. 4 opryszików. W  mieszkan u 
fpała tylko żona Sch&dhtera Maniom, zaś on z 13 
lejnią; rórką spał n.a dworze obok domu. Bandyci 
rozipceząwszy urzędowanie, zbudzili Mar jem 
Schatihter, a gdy ta poczęła krzyczeć j v rołać po­
moc, dwu cpryszhów poczęło ją bić i dusć. Dwaj 
inni bandyci,, którzy stali na. straży na dworze, da 
fi Kika strzałów do Jakćbą Schachtera, trafiając 
go w  szyję, tak iż ten po kl&u godzinach zmarł w 
szpitalu w  Drohobyczu.

(Po dokonanem morierstvr'e bandyci, nie zdo­
ławszy w pośpiechu niczego zabrać, w  obawie o 
przychwycenie, zfregfi w  niewiadomym kierunku.

Napad bandycki 
koło Rawy Ruskiej.

Lwów, 6. września.
ifh) Na dam Stefana Olcjarnika w  Radhorzu, 

pow. Rawa Ruska, na-padJa w nocy na 26 Hlpca, 6 
uzbrojonych bandytów. Napastnicy obstawili wej­
ścia i ©kina, a .jadem z nich począł s:ę dobijać do 
domu. Oiejamik widząc dom okrążony przez ban­
i t ó w ,  Doczął wołać o pomcc. a wówczas jeden 
ze stojących pod oknem bandytów strzelił do gó­
ry, następnie wszyscy weszli <jo mieszkania I za­
żądali ód Óiejarniłca pieniędzy. Gdy O ejarnik <j- 
łśwfadcsyj trat że weniedzy nie Posiada, bandyci,

fs/ŁUa .1 arę po nnesricania w poszuhjryanłe »  cze­
go skorzystał napadnięty, wyfeciał bowiem na po­
dwórze sąsiada i począł wołać o pomoc. Na wo­
łanie o pomoc przybyli sąsiedzi, a r a ich widok 
bandyri oddawszy k$ka srrtałów abiegf do lasu. 
Przybyły natychmiast post. pdl. państw, z powo­
du ciemnej nocy, nie Zdołał bandytów schwytać,

Napad bandycJd pod Zboiskarm.
Lwów, 6. września.

(fo) W  piątek około godz. 10-tej powracali furą 
ze Lwowa do Grzędy Michał Stnuk ,j Antoni Stój­
ko. Na goścśńcu między Zboiskami a Malechowem 
zostali napaimęeal przez dwu bandytów uzbrojo 
nych w  rewolwery. Pierw szemu z napadniętych 
zrabowali 5000 mk., drugiemu 30.000 ntk., poczerni 
ziljLegl! do la,su

Wykrycie tajnej gorzelni.
Lwów, 6. września.

(h) Wczcraj po południu agent poi. Karpiuk z 
komisaryatu III dzielnicy uykryl tajną gorzHnię 
przy ul. Żółkiewskiej 26. Fabrykacyą spirytusu 
zajmowali się Izak Berger uchodźca z Lhnowa 
wraz z Genia Konstantyn. Przy wejściu do „go­
rzelni", która mieściła się w  osobnym pokoiku na 
II piętrze, zamkn'ętem z zewnątrz na kłódkę i za- 
słoniętem przez cały dzień firanką oknem, zastał 
agent Karpiuk właścicielkę przy fabrykacyi, a 
mianowicie w  chwili, gdy pół litra gotowego spi­
rytusu wlewała do beczki. W  „gorzelni" tej, znaj­
dowały się wszelkie potrzebne do fabrykacyi spi­
rytusu akcesorya jak: termometry, szlauchy, mia­
ry, oraz próżne beczki, jeden kocioł i beczka z 
rozczynem. Oboje fabrykantów aresztowano.

Z SALI SĄDOWEJ.

17-LETNIA PODPALACZKA.f

Lwów, 6. września.
W  nocy z 21 na 22 miarca 1921, około godz. 

10.30, wybuchł pożar Wśród budynków gospodar­
czych Hawryła Hetto w  Maiłyttie pod Wiszenką 
w 'powiecie igródeckim. W  ciągu krótkiego czasu 
spłonęła stajnia, cJ której pożar się rozpoczął, na,- 
stępcie stodoła i dach chaty, poczem dzięki .po­
mocy nadbiegłych sąsiadów, udało się ogień stłu­
mić 1 zapooiedz jego rozszerzaniu się.

Przeprowadzone dochodzenia wykazały, be 
podpalenia dokonała Atnna Kuhniicka, licząca] lar 
17, s ostra poszkodowanej. Zrazu starała się ona 

j winę zwalić na Inne osoby, ale po przedstawieniu 
jej dowodów przj znała się, twierdząc, że uczy­
niła to z ża% Go siostry, która odziedz czywszy 
ipo rodzicach schedę, wydali Ja ją z douift, oddając 
na służbę do księdza.

Wczoraj Anna Kumicka stanęła przołd sadem 
przysięgłych czwartej kadencyi. Trybunałowi 
przewodniczył r. iNicw.iadumski, oskarżał prok. 
Zubrzycki brenif adw. dr. Aszkenazy.

Pierwsze (pyt?ule główne w  kierunku zbrodni 
podpalenia, sędżiowie przysięgi! potwierdzili 8 gło 
■sam, ząś drugiemu pytaniu wt kierunku powstałej 
stad szkody, zaprzeezjli.

Trybunał po naradzie ska-zal Kurnfckę ma 1% 
roku ciężkiego więzienia z obostrzeniami

KONCERT PIANISTY W  TRAMWAJU KD.

Lwów, 6, września.

Jak w:adomo kradzieże tramwajowe mnożą 
sfę z  dnia ra  dzień w  zastraszający sposób. W  o- 
-statnich czasach „doliniarze" lwowscy dostali po­
ważną koukurencyę w  gościach z Ukrainy a pa­
nowie „wary" ukraińskie, przewyższają swoją 
zręcznością w operacyaoh o całe niebo iyrowsirich 
kolegów. W  przeważnej części posługują się przy 
kradzieżach brzytewkami specyalnie do tego skon 
stru-owanemf — tak, że bardzo rzadko czuje ofiara 
lekką rękę operatora.

Dzięki sprytowi inspektora prłicyi państwo­
wej Muika — miesaerą gościnne mury więzienia 
przi uh Batorego trójkę takich panów — a mia- 
now.cie Kryskiego- Kubkowa i Mlrkulowa.

Tm  ostatni odpowiada! wczoraj piradj sętetą
orzekającym radc& Ruppera za to, że dnia 2 z. m. 
w tramwaju KD. skradł Cliaskłowl K dS tiw i, to- 
karzond, we Lwowie, portfel z kwotą 28.000 mk.

C skarżony wypierał sie wćiy. twierdząc, że
portfel znalazł J  tramwaju i oddał go natychmiast 
na naleganie (poszkodowanego. Z zawodu pianista 
ukończył 5 klas w gimrazyusn ktjowshcm — mi­
mo, że Uczy dopiero łat 19, zapodaj et że ma w! Ki­
jowie żonę (córkę generała) i 1 dżiecko — a dc 
Polski uciekł jako zbieg „polityczny" z zamratfem 
wstąpienia do armii arrtybo?szewickiej.

Nieco w  odrmennem! Suwetlie przedstawi! pia­
nistę M ira d w a  — poszkotjtowany słuchany jako 
świadek.

Zapodał, że oskarżony Z jakąjś towarzyszką 
wsiadł tuż za nim- do( tramwaju obok kościoła św. 
Anny i stanął -obok niego:. Jego towarzyszka .przy- 
c;isnęk_ go z drugiej strony. Kiedy mu rozciął Mir- 
kułow kamizelkę — nie czul — wie ryBcc, że jeszc 
cz0 oLok koszar przy ul. Bema miał poi SfeŁ bo za­
płacił bilet, zaś obok kościoła św. Oiżbiety -  port 
fel żnikł. -Oty narobilł wrzasku „pianista" szybko 
z tramwaju wyskoizyl i uciekał ul. Sapiehy. Kel­
ler chciał rówa sż wydostać się a tran; r̂ aju, afe da 
■gancko ubrana towarzyszka Mirkułowa przeszka­
dza a, mu wszelkimi sposobami. Dopiero gdy ją w  
gwałtowny sposób odepchnął, udała nni się dopę- 
dzjć ^p.atiistę", który wbłagjł dp jednej z  bram. 
ilu Mirkufow rwTĆcif mu portfel z 28.000 ntk. i 
(prosił., by nie rob'ł z  tego użytku. Jest przekona^ 
ny, że nikt inny jak tylko oskarżony go okradł, 
bowiem w  tramwaju było tak ciasno, że abroPk- 
tnie się me mógł schylić i portfel anałwsć, nadto 
.iako lico sądowe, przedkłada l-unsztownie rozeję- 
tą kamizelkę od wewnątrz — tam bow;en atóćct- 
ła się kieszeń.

Na zapytanie sficbręgo, ośwfadcza Mirkułow, 
że znalezienie portfelu dlateigc nie zgmsił konduk­
torowi; ponieważ mierna do nich zaufania i bał się. 
żeŁy koriukfccr go miespnzyniewferzyŁ oraz, że 
biegł, by 'portfel ,0ddać na ptó-ćyę.

Mimo tego jasnego tłumaczenia sfę, ogłosił 
przewodniczący wyrek — skazujący Mirkułowa 
za zbrodięfę kradzieży na karę i  mieś. więzienia 
i wliczenie iodib: 'tego aresztu śfeaczego od 2 ster. 
ipwfa.

Jako oł rońca furgowai rdwokat dr. Roi'.er.

P sia plaga.
Lwów, 6, września.

Wazcraj przyjęto óo *ut. wpitara parstwpwt-
go na leczenie: l )  Japa Bocdta, liczącego -& łat. 
dozorco więzień w  Drohobyczu, którego przed 
kilku datami wściekły kot pr kąsał. 2) Oigę Laoa- 
nowską, liczącą 16 łat, z PCTioaan. powiał Prze­
myślany, pokąsana przez wściekłego psa. Prócz 
powyższych zgłosiło się na leczenie k:*ka osób i  
prowincjo pokąsanych przez wściekłe psy. Osoby 
te jedhak przez czas leczenia mieszkać hędą we 
Lwowie u krewnych.

We Lwowie wczoraj złośliwe nsy wałęsające 
się bez dozoru i kagańców pokąsały: trzy letnią 
Katarzynę Karczmę w  nogę i 15-letiuego Samuela 
Kriksa. Tyir. ostatnim rany opatrzyło !Po«ptowS 
•ratunkowe.
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SZKOŁA MUZYCZNA 
Sabiny ftsspafsft, S m

otwtsra klasy najniższe 1758

dis ilslssi u Rjifcii «rzpl!?RolB?ffl t wpsssnyB1
codzienn s od 11- 1 pod kier. Janny Mierzeckiej). 
P R Z E D M IO T Y : Ogólne umuzykalnienie, pierwsze 
wiadomości z zakresu muzyki, gimnastyka rytmi- 
czn i, fiolki, zabawy. Pozacem: modelowanie, ry­
sunki wycinarki. Wpisy codziennie od g. 12— 2.

K M L I B Y  S3»3$&S.3 1
Buchaltera rutynowanego poszukuje Csntrala Agentur 

Handlowych dla Filii w  Równ ;m. Zgłoszenia do Cen­
trali we Lwowie ml. 3-go Maja 16. 1589

mm i i  M i  M
przyjmie .Pion*, Lwów, Lwowska 48, tel. 476. 1741

J| K C P 3 3 ,  8P R Z K M Ś , Ł J H iia W I Jj
Kan-ie-łci. j.dac-nietrową, bLzko śródmieścia, sprzeda 

ad nr. Rechen, Podleaińcgo 6. 1754

Sprzedam  tjdko Polakowi sto sztuk syndykowanych ak- 
ayj Siersze, elektryczna z prawem Doboru 20 procent 

‘ niżej kortu. —  Zgłoszenia do Administr. pud .Lokata*.
1753

Garnitur rolrmianir aP"̂ °"p“;r
sprzeda ,.Pion*, Lwów, Lwowska 48, tel. 476. 17’0

KBCloi p i j ,  tarticw y. IZZ S £  ? s s £
Lwów, Lwowska 48. Tel. 476.

H - m i u  l iP B f  P IO N , Lwów, Lwowska 48. 
Tel. 476.

M M U  m  PION, L^ów ,S L w o w s J ^ :  
1681 Teł. 475.

Mocarnie Flothera 12 HP,
kompletną, z , pasami, spizeda t3nio .P ion *, Lwów,

Lwowska **8, teł. 476. 1743

Kucioł parowy*
sprzeda okazyjnie firma 0P:on*, Lwów, ulica Lwowska

1. 4b, . desfon 476. ,742

M lS S Z K J U li l ,  iiJJLAm 3,

M łode bezdzietne małżeństwo poszukuje pokoju ume­
blowanego przy polsk ej rodzinie od 1 października 
ewentualn e z u trzy iameiu. Zgłoszenia do Fabrylci da­
chówek w Nadwornej. -i 1632

Na ,starsze i zaszc z, hni znane biuro pośrednictwa ka­
mienic . will bC ELE R ITA S*, L w ó w , jagiellońska 17, 
polaca kamienice w różnych punktach miasta. 1653

Pom py Thorthipgton. i eentr»fugalne »  składzie ;BI-
Io l“, Batorego 4, Lwów. 1245

K ażda z paś może sama sobie uszyć suknią i kostyum, 
zapisując sie do szktly kroju i szycia .Junosza*, Li­
stopada 5. Kurs ou 15 września. Za wyuczenie się rę­
czą —■ ceny umiarkew me. 1665

M łyńskie urządzenia komleine 
.Pilot*, Lwów, Batorego 4.

do»Łarcz« berawtaemic
659

Parceiacyf folwarków przet. iwadze szybko  ̂aa pod­
stawie upoważnienia Gu Cl. Z. w  TTarszewie B  o 
Inżyniera jakubowskiego. Dostarcza porcelantów bez 
kosztew dla właścicieli,. Zgtosz. i oferty Lwów, Tea- 
tyncka 29, II. p. 1755

Dwumlesł^aitY hurs 
m o d iiia r s t  p ra k ty c z n e g o

metodą zagraniczną lekką i elegancką pod kierowni­
ctwem St. Keokowej-Zboruckiej. — Lwś^r, Chorąiczy- 

zna 7. W p isy  od jod z . ł —5 po południu. 1651

Dr. Maksjsńlff&n R*>Har
lekarz rh«' db dziecięcych. Szczepienie w  godz. ord.

od 2—4-tej ul. K leparowska 4. 1643

tfjlte rye  ani&ielsiite
na nbrania i palta po ok.-zyinych cenach. —  Im p o r  

sukna. P iń ska  17/., Iii. piętro. 40o

Artykuły elektrotechniczne
jak żarówki, maleryały instalacyjne, ruotorki na 
tutejszy prąd i t. p. —  można nabyć wre u m ie :  

K R A U S  1 R Ą B I N O  "W  1 C  Z ,
Lwów, Stanisława 2. 1757

H. Gulden,L*iT'a
przyjmuje wszelkie roboty w  za­
kres krawiectwa wcŁoćraee —  
W yk onu j; szybko i po p -zy- 

stępnych csnach. i748

9tP E Z E T
im lukU l i m l a m  S. L  w e Lwawie
u Z M  E^OOWŁftMY

przenosi swoja biura do lokalu

przy ul. Sjpsrifika S
T e l e f o n  K r. 142, 1774

Do sprzedania
meble, mosiężne naczynia i inne rzeczy 

fcyezakćw , u l. P la s k ó w ?  10,
willa w ogrodzie. —  Tylko przez wtorek i środę,

Sktadajsie
iŝ zgdiitósi

w 5 procentowych biietach skar­
bowych, każdej chwili wymienio­

nych na gotówkę.

Pasy transmisyjne
skórzane, fab yki wiedeńskiej 

„ F L E S C I i  - G E R L A C H  - M O R I T Z ”
d o  s p r z e d e m l a .

17*2B l i i u  > w ia d o m o ś ć  u  H rm y i
SAMUELY i LANDAU, Lwów, ul. 3-go Maja I. 15

l i i  i

w  K a ż d e j  i lo ś c i  K u p u je

f i l i i  I B  l i t  U H L  I I K I t l
(przedtem MI KO LAS Cii)

L w ó w -B o g d a n ó w K a

Zawiadamia się P. T. Kupców i Przemysłowców
że zało:’ oną została firma

o t  ś W j^ t g s e k l a h a
Sp ó łk a  z ograniczoną odpowiedzialnością

dla wszelkiego rodzaju red any, a w szezegóności ju la. 
my świetlnej na placach pubiirznych i w kinach we wszyst­

kich wi kszych miastach w Polsce.
Blns entrslse: Kranu, Rrepsitn §. — uafctaff: iiiw, Irasna, Pond.
Zawiadowcami firmy są: Aleksander Wareński, Stefan Olnińaki i Bole law  
Górski. fCierown ictwo techniczne spoczywa w ręku znanego fa howca kine­

matografii inź. Jsns Stra słkow L  a~fc. 1615

* v - * v X  •■'id 'A-. -v  • •y  ,  .. . .* .

MĄKA ZBOZE
TŁU SZCZE ZIEM N IA K I

M A S Z Y f i t  R O L N I C Z E
w  wagonowej dostawie poleca 12 S I

r g  fi W §5 W *  * Polski Związek Handlowy
> Ir  S u  B 3  T i  SEb ^ a C en tra la : Lw ów , pL M aryacki 5

O d d z i a ł y  S Werszawa, Gdańsk, Sniatyn, Podwołoczyska*

JSpdSd akeyM wydawniczej*. ReSaktor tttsm hu Dr. gOOŁJ fATTAGLlA. i. «• spv» n 5 aktora
■  - -  J * * * 1 d  s o h o o  4a c e d O T u H M M ; ’ *


